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KURJER PŁOCKI
Na zasadzie uchwały Zjazdu Związku Prasy Prowincjonalnej, wszystkie kcmunuaty instytucji prywatnych i społecznych podlegają opłacie.

ZAKOPANE
■»nuttnutKir-^a

CAŁY ROK OTWARTY POLECA POKOJE 
Z CAŁODZIENNYM UTRZYMANIEM. PENSJO­
NAT CHORYCH NIE PRZYJMUJE. HA ŻĄDANIE 
P. T. GOŚCI PROSPEKT BĘDZIE WYSŁANY.

ZARZĄD.

inn u mi.
W Warszawie ukarała się przed 

PW’ dniami odezwa p. Korfantego 
do Narodu.

Rodacy! Po upadku gabinetu pa- 
n* Artura Śliwińskiego Pan Naezel-

Państwa zrzekł się przysługu­
jącego mu ustawowo prawi inicjały- 

w proponowaniu kandydata na 
Pfotnjera. Zgodnie z naszymi zssad- 
Diçzynrr» ustawami państwowymi Ko­
misja Główna Sejmu większością gło- 
erw desygnowała mnie, jako premje- 
ra Rady Ministrów.

Nie ubiegałem się o ten zaszczyt, 
"7 bo moje stosunki osobiste na to 
nie pozwalają—ale nakonioo uległem 
Prośbom stronnictw, darzących mnie 
a*nfaniera i tylko z obon lązku oby­
watelskiego podjąłem się ciężkiego 
Udania utworzenia gabinetu. Stron- 
^ctwom większości przedstawiłem 
Poprzednio swój program polityczny, 
który przez nie został jednogłośnie 
Pr®yi§ty. Był to program pojednania 
J^zdartego waśniam partyjnymi spo- 
Icczeństwa w drodze obrony prawa, 
Ą’ący do wjmkru politycznej i spo­
łecznej sprawiedliwości oraz do utrwa- 
tania praworządności w państwie.

Desygnowany przez Kom. Główną 
w myśl mego orogramu pojednania 
Udatem się do Pr na Naczelnika Pań- 
®twa, by się z nim porozumieć, co 
do zgodnej pracy dla dobra państwa, 
“an Naczel. ik Państwa oświadczył, 
ke nie będzie mi przeszkadzał w two- 
rBeniu gabinetu, ale z góry odmówił 
Współpracy z rządem, przezemnie two- 
rzonym. Równocześnie Pan Naczel-

Państwa zapowiedział swe ją dy- 
n.ll8JÇ, ponieważ nie może pogodzić 
°’t z całym naszym „systemem“, 
określającym prawa jego i prawa 
^jmu n» wypadek przesilenia rzą­
dowego. Pan Naczelnik Państwa pod­
kreślił wyraźnie, £e w danym wy­
padku uie przeszkadza mu bynajmniej 

' - IQ osoba, lecz podobnie by postą- 
P‘t gdyby nawet jego rodzony brat 
*ostał desygnowany na premjera.

To swoje oświadczenie Pan Na- 
.Zelnik Państwa powtórzył później 
kuka razy wobec posłów Federowi- 
°aa i de Rosse ta, oraz podczas dru- 
8^j rozmowy, którą z nim miałem. 
, obu wypadkach zapowiedział ka­
tegorycznie swoje ustąpienie.

Wobec tego stwierdzić mi tylko 
wypadało, £e pomiędzy Panom Na- 
CB®-o kieiu 'Państwa a większością 
■cjmwą strieje głęboki konflikt 
konstytucyjny. Ponieważ zaś nasze 
‘•■-'Stwo bez nądu pozostać nie mo- 

.» zgodnie z prawem i w porozu- 
®>wniû ze stronnictwami większości 
Przj-iąpiłem do tworzenia Rządu, 
<* czym Pan» Naczolnika Państwa 

uprzejmej formie powiadomiłem.
. “upu naazwyozajnych trudności 
T®r*yłem gabinet, który zdrowa 

^lQj* publiczna przyjęła nader życzii- 
le 1 Usnęła, jako jeden z najlep- 
ych rządów, jakie Polska dotąd 

miała. Z gotową listu gabmetu uda­
łem się dn Pana Naczelnika Państwa, 
aby zgodnie z prawem poprosić go 
o podpisanie nominacji rządu.

Pan Naczelnik Prństwa, wbrew 
swemu poprzedniemu oświadczeniu, 
że nie będzie ml przeszkadzał w two­
rzeniu rządu, pndoisania listy gabi­
netu odmówił. Jako przyczynę swe­
go stanowiska podał znowu ów „sy­
stem prawny“, którego uznać nie 
chce, i ponownie podkreśli, że moja 
osoba nie jest przyczyną jego zacho­
wania się. Przy tej sposobności zno­
wu zapowiedział d misię, ale daty 
jej bliższej określić nie chciał.

Tymsainvm Pan Naczelnik Pań­
stwa opuścił grunt prawny, bo zwal­
czony przez niego „system* jest czyn­
nikiem prawomocnych uchwał Sejmu, 
a Sejm u nas jedynym źródłem prawa.

Wobec tego dalszego pogwałceniu 
prawa przez najwyższego jego stróża 
poczytywałem sobie za św ęty obo­
wiązek podiąć walkę o prawo i trwać 
w niej aż do końca.

PrAworsadoa część społeczeństwa 
w tysiącznych telegramach i rewo­
lucjach wypowiedziała swą zgodę na 
moje stanowisko. W Sejmie Pan Na­
czelnik nieomal byłby otrzymał wo­
tum nieufności, nieznaczną większość 
zapewniły mu glosy posłów nie pol­
skich i wrogich państwu lewica sej­
mowa chełpiąca się obroną praw 
demokratycznych i republikańskich, 
skojarzona z żywiołami niepolskimi 
i anty pań jt w owym?, ze względów 
pnrtyjno-politycrnych podeptała za­
sadnicze prawa narodu.

Przez zaraiauowanie gabinetu pa­
na rektora Nowaka rozpoczęta walka 
o prawo nie zostałe ukończona.

W nadchodzących wyborach do 
Sojmu rozstrzygnąć ją ma cały naród.

Wytrwajcie w tej walce, a za- 
pewnicie Ojczyźnie naszej panowa­
nie prawa, praworządność i powagę 
w oczach innych narodów, a sobie 
możność spokojnej i uczciwej pracy.

(—) Wojciech Korfanty.
Katowice, 30.7 1922 r.

] tak zastosowaną, aby nie umniej­
szyła produkcji i wydajności zakła­
dów przemysłowych oraz firm han­
dlowych.

W sprawach administracji rząd 
zmieizać będzie do uproszczenia sy­
stemu administracyjnego, a żądając 
od urzędników wytężenia wszystkich 
sił ich dla Państw;*, dbać będzie 
o dobre ich uposażenie. W zakoń­
czeniu prezydent Nowak podkreślał, 
że rząd przeprowadzi wybory bez­
partyjnie i z całą obiektywnością.

Natychmiast po exposé rozpo­
częła się dyskusja nad oświadcze­
niem prezydenta Nowaka.

Za nowym rządem wypowie­
dzieli się: Dr. Thon w imieniu ży­
dów, Barlicki (P P. S ), Witos— 
(P. S. L), Woź nic ki (Wyzwolenie), 
Federowicz (K P K.), który posta­
wił wniosek: „Wysoki Sejm raczy 
uchwalić: Sejm przyjmule do wia­
domości exposé p. Prezydenta Mi­
nistrów“.

Poza tym za rządem opowiedzie­
li sie: Stapiński (lewica P. S. L ), 

Položeni ioe Ołoszech.
RZYM, 3.8 (Pat. — Stefani). Wed- I Wawnętrznych strajk został zakoA- 

ług informacji z Ministerstwa Spraw j czony.

Małowieski (Rady Ludowe), Okoń 
i Niemcy.

Przeciwko rządowi wypowie­
dzieli się następujący posłowie : 
Dubanowicz (N.-Chrz. Str L.)r Głą- 
biński (Zw. Lud. - Nar.), Skulski 
(Nar. Zjedn. Lud.), Czerniewski 
(Chrz.-Nar, KI. Rob.) i de Rosset

0 losy Konstontynopolo.
(Zjedn. Mieszczańskie).

Praystąpiohu do gloHOwarra.
Wniosek pasła Federowicza przy­

jęto 193 głosami przeciwko 139 Kiub 
Katolicko - Ludowy wstrzymał się

LONDYN, d. 3.8 (Pat. — Reuter). I które zajmują Czataldżą. Wskazu- 
Dzienniki podają, z Konstanty no- I ją na układ wojskowy pomiędzy 
pola, że wojska angielskie zajęły I wojskami sojuszniczymi na wypa- 
linję San Stefano, Ł j, stoją w dru- I dek ewentualnego ataku greckie- 
giej linji za wojskami francuskimi, I go na Konstantynopol.

Vsla nliiii dli nido i M.
Jil Pnsißözßnie PolM.

WARSZAWA, dn. 4.8 (Pat.) Na 
wstępie wczorajszego posiedzenia 
Sejmu Polskiego Marszałek oznajmia 
o mianowaniu nowego gabinetu.

Zabiera głas prezydent ministrów 
prof. Nowak i wygłasza dłuższe ex­
posé, w którym międay innymi 
mówi:

„Wysoki Sejmie’ — Mam za­
szczyt przedstawić nowoutworzony 
rząd. Zadaniem naszym jest rzą­
dzić pańntwem, co czyuić będzie­
my, opierając się na obowiązwą- 
cyeh ustawach uraz uchwałach 
Sejmu. W słowach tych flr*ąd” 
i „rządzić* mieści się treść, za­
wierająca wszystko, co musi być 
uczynione, aby rapewnid państwu 
na zewnątrz silę i powagą na we­
wnątrz ład, porządek i dobrobyt. 
Sztuka rządzenia polega nie na 
słowach, lecz na czynach*.

W dalrzym ciągu swego 
przemówienia premier profesor 
Nowak omawia kwcstję polityki sfcpr- 
bowoj, której zad&uiem jest znale­
zienie środków na pokrycie koniecz­
ności państwowych. Trzeba jednak 
oddzielić konieczności, jakie wyma­
gają natychmiastowego zregulowania 
od konieczności, które dadzą się od­
łożyć na później Czekają nas wiel­
kie ciężary, lecz przyszłe pokolenia 
muszą partycypować w wydatkach in­
westycyjnych. W polityce zagra­
nicznej premjer wypowiada się za 
polityką pokojową, opartą na wypró­
bowanej przi iaźui Francji i sojuszu 
z Rumuują. Podtrzymywać też rząd 
będzie dobre stosunki sąsiedzkie 
z Czechami, Miiią Ententą i Państwa­
mi Bałtyckimi. Najlepszym dowo­
dem naszych pokojowych dążności 
lest demobilizacja rocznika 1899. 
W ‘ sprawach ekonomicznych rząd 
bęiizie dążył do racjonalnych oszczęd­
ności, a śruba podatkowa musi być

od głosowania
Przyjęto w trzecim czytaniu usta­

wę o Najwyższym Trybunale Admi­
nistracyjnym i w drugim i traecim 
czytaniu Ustawę Inwalidzką.

Następne posiedzenie wyznaczono 
na dziś gods. 2 po południu.

Wokół spraw polskich.
Zagidktve nipady rżbBDkowe.
LWÓW, d. 2.8. (Tel. wł.). Na linji 

Lwów—Żółkiew, nieznani złoczyńcy 
zniszczyli linję telegraficzną. Słupy 
wszystkie powywracano, druty zra­
bowano.

Wczoraj w Gródku Jagiellońskim 
umiłowano dokonać napadu rabunko­
wego na urząd podatkowy. Stojący 
na warcie żołnierz z Ö3 pp. postrze­
lił jednego z napastników, wobec 
czego pozostali zbiegli, unosząc z so­
bą ranionego.
tomnnlkieja lotoleia fidżiik lirytlai.

LWÓW, d. 2.9. (Tel. wł.). Dziś 
o g. 11 przed połuduiem przybył do 
Lwowa pierwszy samolot komuni­
kacji lotniczej Gdańsk — Borysław. 
Samolotem przybyli przedstawiciele 
ministerjów kolei, spraw wojskowych 
i poczt i telegrafów. Samoloty na 
linji Gdańsk — Borysław, kursować 
będą uarazie 3 razy tygodniowo 
a w razie zw iększenia się ilości pa­
sażerów, codziennie. Przejazd kosz­
tować będzie 30 tysięcy marek.
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że w Płocku są bardzo nieznaczne. 
Większość Rady przyjęła wniosek 
Magistratu.

Następnie uchwalono pobierać na 
rzecz miasta po 300 mk od każdego 
pasportu zagranicznego. Tu zauwa­
żyć należy, iż władze powiatowe ko­
munalne pobierają od pasportów za* 
granicznych po 200 mk., opłaty te 
więc będą podwójne.

Następna sprawa—pobierania n& 
rzecz miasta 30# od czystego zysku 
z dochodów nieruchomości była czy­
sto teoretyczną, wobec prawa o ochro­
nie lokatorów. Jedynie dopiero po 
zmianie tej ustawy domy dać mogą 
zysk netto.

Nareszcie przystąpiono do obrad 
nad dalsnymi pozyciajsi budżetu mia 
sta, zacząwszy oď gospodarstwa rol­
nego, prowadzonego ' przez miasto, 
które według preliminarza budżetowe, 
go przynieś' ma około 5l/s miljonów 
mk. zysku. Czy stanie się tak istot­
nie, trudno powiedzieć wobec wzros­
tu cen robocizny i t. p. ilu wyło­
niła się sprawa racjonalnej rachunko­
wości gospodarczej (dr. Maciesza), 
podług wzorów, opracowanych przez 
Centralne Tow. Rolnicze.

W budżecie Rzeźni miejskiej (stan 
której od paru już lat dziesiątków 
wymaga pobudowania nowej, na ra­
cjonalnych podstawach sanitarnych), 
przewidzianym jest czysty dochód 
około 3 mil. mk. Czy dochód ten 
osiągniętym będzie, jest rzeczą wąt­
pliwą, wobec potrzeby ustanowienia 
posady weterynarza miejskiego, gdy 
dotąd tylko doraźnie wzywanym by­
wa weterynarz powiatowy.

Przy dyskusji nad budżetem Ta 
boru miejskingo (7 par koni), w któ­
rym dothód dać ma drobną nadwyż­
kę, wyłania się sprawa samochodu 
ciężarowego, nabytego zupełnie bez 
wiedzy i aprobaty Rady M. Samo­
chód ten, zdaje się, od początku ro­
ku jest nieczynny z powodu oddania 
go do naprawy, (około 700,000 mk. 
kasztów) i niemożności wykupienia 
go z braku środków. Szofer używa­
nym jest do innych robót, z samo­
chodami żadnego nie mających związ­
ku. W Radzie odzywają się głosy, 
iż korystuiejszym będzie dla miasta, 
gdy samochód wcale uruchomionym 
nie będzie, gdyż przez to straty bę­
dą mnienzo.

Dłuższe debaty wywołał budżet 
apteki miejskiej, funkcjonującej od 
od października roku zeszłego. Od 
tego czasu do 1 lipca r. b. dała ona 
w przychodzie około 2,600,000 mk., 
a w rozchodzie, bęz ceny kupna (oko­
ło 1 mil. mk.) blisko 6 railjonów mk. 
Zły rezultat budżetowy apteki uspra­
wiedliwia sio dużymi kosztami inwe­
stycyjnymi, a także niefortunnym 
wyborem lokalu, zdała od środka mia­
stu. Magistrat widzi w aptece miej­
skiej placówkę, która swą konkuren­
cją obniża drożyznę lekarstw. Opo­

strowi spraw zagranicznych odpowie­
dzi na propozycję Grecji. Zapewnio­
no również rząd turecki, że dotych­
czasowe układy nie będą narusrone. 
Skłoniło to również rząd grecki do 
zapewnienia, że Grecja niema bynaj­
mniej zamiaru wysyłać oddziały zbroj, 
ne na zajęcie Konstantynopola, do­
póki miasto to zajmują wojska sprzy­
mierzone. W związku z tyra, załoga 
sprzymierzonych, koosystująca w Kon 
stantynopolu, poczyniła przygotowa­
nia, celem niedopuszczenia do zaję­
cia tego miasta. Ni.dto na Bosforze 
ma być skoncentrowana cała flota 
śródziemne-morska Anglji.

Antagonizm? klasowe, szerzące 
się obecnie we Włoszech, rozwinęły 
się ze szczególną siłą w chwili obec­
nej, wobec przesilenia gabinetowego. 
Z jednej strony socjaliści sięgnęli do 
wypróbowanego zdawna przez siebie 
terroru strejkowego, propagując strajk 
generalny. Z drugiej nacjonaliści ze 
swą bojową organizacją fascistami— 
wystąpili z gwałtownym przeciwdzia­
łaniem, udaremniając w wielu razach 
zamierzenia socjalistów. Ostatnie tele­
gramy donoszą o ukonstytuowaniu 
się rządu, który udało się wreszcie 
utworzyć. Gabinet utworzył b. pre­
zydent ministrów de Pasta. Prawdo­
podobnie z ustaleniem się nowego 
rządu—wrzenie we Włoszech znacz­
nie straci na swej intensywności.

Próby nawiązania rokowań po­
między Polską a Litwą, dotyczą­
cych niektórych pilnych spraw, jak 
nap. sprawy opcji, narazie nie 
doprowadziły do skutku, jak to wi. 
dać z odpowiedzi litewskiej, która 
uzasadnia niemożność nawiązania per­
traktacji, bez uprzedniego załatwienia 
spraw granicznych, dotychczas nieu­
regulowanych.

zycja, nie widząc tej działalności 
apteki miejskiej i obawiając się, ił 
miasto ponosić będzie miljonowe ' trs* 
ty na prowadzeniu jej gospodarczym» 
projektuje wydzierżawienie jej, eo nie 
uzyskuje zgody większości Rady.

Budżet Teatru miejskiego praw* 
dopobnie w przychodzie i rozchodzie 
zrównoważony będzie w sumie około 
900,000 mk,

Toż satno odnosi się i do budże- 
tu Taboru asenizacyjnego.

Przyjęto jeszcze parę pozycji, jak. 
wagąrni miejskiej, plantacji wikliny» 
składów miejskich, obecnie prawio 
niecrynnych.

Z dotychczasowego przebiegu 
obrad budżetowych wyciągnąć już 
dziś można pewne realne wnioski.

Otóż cyfry budżetem przewidzia­
ne stały się całkowicie nierealnymi» 
raz z powodu spadku waluty, a po* 
wtóre Radzie trudno się dowiedzieć, 
bo Magistrat tego dokładnie nie przy­
gotował, ile dotąd w oddzielnych 
pozycjach wydano, nie sposób więc 
zorjentować się, ile jeszcze do końca 
roku wydatków będzie potrzeba. — 
Dopiero podobno w opracowaniu bę­
dący budget dopełniający wyjaśni 
tu prawdę.

I inaczej stać się nie mogło, gdy 
do rozpatrzenia budżetu Rada Miej­
ska przystąpiła w 7-ym miesiącu wy­
konania budżetu.

Gdyby budżet przedstawionym 
był Radzie pnsed rozpoczęciem roku 
budżetowego, jak to z prawa stać się 
powinno, to raz uchwalony, automa­
tycznie mógł był być podwyższonym 
do spadku waluty.

Gdy jednak rozmaita pozycje 
w ciągu kilku miesięcy daleko od­
biegły nietylko w cyfrach, ale gdy 
pojawiły się też różne pozycje, projek­
tem budżetu nie przewidziane, na 
które, przy normalnej gospodarce 
miejskiej należało za każdym razem 
uzyskiwać ^godę Radv Miejskiej, 
w powstałym chaosie Radzie Miej­
skiej przypada jedynie rola aprobo­
wania podwyższonych już wydatków.

Z tego wszystkiego wyprowadzić 
należy wniosek, by Zarząd miasta 
już obecnie przystąpił do opracowa­
nia budżetu na rok 1923 i by Rad* 
Miejska miała możność wziąć go 
pod cbrady przynajmniej w połowie 
lub końcu października, by dać od­
powiednie dyrektywy wykonawcze 
budżetu na rok przyszły.

Obserwator.

Z obrad budżetowych
.7. - Rady Miejskiej.

VII.
Przed .przystąpieniem do obrad 

nad budtetem w dn. 31 lipca zała­
twiono kilka spraw bieżących.

Przedewszystkim podniesiono wy­
sokość opłat kancelaryjnych.

Następnie projektowane zwiększe­
nie opłat rynkowych (od wozów i ży­
wego inw sntarra) wywołało dyskusję, 
w której niektórzy Radni (dr. Macie­
sza) byli za zupełnym uniesieniem 
tych opłat, jako zwiększających 
w mieście drożyznę. Magistrat oświad­
czył, iż zniesienie to ma na widoku 
w przyszłości, obecnie jednak wobec 
zwiększenia się opłat personelu kon­
trolującego, domega się podniesienia 
opłat, zwłaszcza iż władze nadzorcze 
sądzą, ’i z tych źródeł miasto może 
mieć znaczne dochody, które jednak­

sząc ich nazwiska, postanowił sam na sam z ni­
mi pozostać. Uklękli młodzi kapłani, a Leon XIII, 
kładąc ręce na ich głowy, długo im wykładał 
swe myśli i poglądy na nauczanie filozofji. Była 
to rzec można cała rozprawa filozoficzna, którą 
rozwijał papież przed młodymi uczonymi, a dzie­
ląc się z nimi swemi wszystkiemi myślami, prze­
widywał proroczo, że ci, w najbliższej przyszłości 
młodzi profesorowie, zajmą kiedyś w Kościele 
Chrystusowym wysokie i kierownicze stanowisk* 
i zaważą na jego losach.

Praca kapłańska.

Msgr. Ratti wyświęcony został na kapłan* 
w Rzymie 20 grudnia 1879 r. Pierwszą mszęsw- 
zaraz nazajutrz odprawił w kościele modjolańczy* 
ków św. Karola w Rzymie, a Don Lualdi, jeszcze 
dotychczas nie mający święceń kapłańskich, słu­
żył mu do mszy świętej’. Drugą mszę św. mło­
dy prezbiter odprawił w kaplicy seminarjuin 
Lombardzkiego, trzecią wreszcie na grobie św- 
Piotra, księcia Apostołów, w bazylice Watykań­
skiej.

W r. 1882 dwaj przyjaciele Don Ratti i Don 
Liialdi wrócili do rodzinnej dyecezji i rodzinnego 
miasta Medjolanu. Ks. Ratti p zeznaczony zosta' 
na stanowisko wikarjusza w małej parafji Barni- 
Wkrótce, bo w parę miesięcy zaledwie, powołani 
na profesora do mediolańskiego seminarjum więk­
szego, zajął się umiłowaną pracą naukową. Prze^ 
pięć lat wykładał teologję dogmatyczną i bomb 
Letykę, aż tu naraz w r. 1888 zostaje zaliczony 
w poczet doktorów i pracowników bibljoteki 
Ambrozjańskiej.

(C. d. n.)

PolożmiE łln.
Sprawa odszkodowań niemieckich, 

będąca kwestją wagi pierwszorzęd­
nej w uregulowaniu stosunków mię 
dzymo carstw owych eatenty, wkraczać 
znów zaczyna w fazę niebezpieczną, 
wskutek zdecydowanego stanowiska 
Francji.

Dotychczas niewiadomo, na co 
się zdecyduje rząd niemiecki. W od« 
powiedzi na notę francuskę, doty­
czącą spłat wyrównawczych, raąd 
rietniecki oświadczył, że umowa o po­
wyższe spłaty została zawarta ze 
wszystkimi rządami sprzymierzonych. 
Odpowiedź więc niemiecka wymaga 
porozumienia się ze wszystkimi pań­
stwami ententy.

Powyższa odpowiedź niemiecka 
uważana jest powszechnie za grę na 
zwłokę — rząd francuski prawdopo­
dobnie nie cofnie «ię prsed zastoso­
waniem prawa sankcji. W związku 
z tym, niektórzy widzą w Niemczech 
dążenie do zupełnej deprecjacji wa­
luty, podczas gdy rząd niemiecki 
przedstawia ubecny itan inflacji, ja­
ko nieunikniony wynik nieuwzględ­
niania przez państwa sprzymierzone 
tych konieczności gospodarczych, wo­
bec który ch niezbędna jest współpra­
ca wszystkich zainteresowanych mo­
carstw.

Chwilę bieżącą prawdopodobnie 
uznał rząd grecki za najodpowiedniej­
szą do przeprowadzenia swych pla­
nów, zmierzających do zupełnego wy­
rugowania turków z Europy. W tych 
dniach bowiem uwidocznił ię w zu­
pełności plan grecki, dążący do 
nagłego opanowania Konstantynopola, 
Flota grecka została zmobilizowana, 
ma wywrzeć oua odpowiedni nacisk na 
wybrzeża, tymczasem zaś w okoli­
cach Czataidży grecy gromadzić za­
częli znaczniejsze siły, które nagłym 
ruchem zająć mia*} Konstantynopol 
od lądu. Jednocześnie poruszona zo­
stała ludność niektórych wy«p, do­
tychczas jeszcze należących do Turcji, 
jak np. Cypru, aby zastosować tu 
formę plebiscytu, w celu połączenia 
się z Grecją.

Ruch ten, któryby odciął zupeł­
nie państwo tureckie od stosunków 
z Konstantynopolem, a więc i Euro­
pą, uz sany jednak soitał za zbyt nie­
bezpieczny przez państwa sprzymie­
rzone, które i bez tego mają wiele 
kłopotów z ustaleniem swych sfer 
wpływu w Azji Mnieistej. Uznano, 
że zajęcie Konstantynopola przez gre­
ków doprowadziłoby do chaosu, któ­
rego wszystkie konsekwencje na ra­
zie trudne byłvby do przewidzenia. 
To skłomło rządy sprzymierzone, naj­
bardziej zainteresowane ca bliskim 
wschodzie, mianowicie rządy Francji, 
Anglji i Włoch do wręczenia mini­

Składajcie ofiary na pomnik

WDZItUmil IIEBItt
........w Warszawie. ==:

jolarie p. t. .Po dwudziestu pięciu latach kapłań­
stwa“ (1879—1904).

Na uniwersytecie Gregorjańskim młody stu­
dent skwapliwie zajął się naukową pracą. Wrażli­
wy i dzielny umysł znajdował tam swe najgłębsze 
zadowolenie w dociekaniu i przetrawianiu szczyt­
nych zasad i prawd. Trzy doktoraty : z filozo(ji, 
teologji i prnwa kanonicznego, jakie ks. Ratti 
otrzymał, były uwieńczeniem pracy uniwersy­
teckiej.

Jest rzeczą ciekawą, że jeszcze jeden doktorat 
czekał na ks. Ratti. W tym właśnie czasie 13 
października 1879 r. Papież Leon XIII założył 
akadomję św. Tomasza. Dwaj młodzi przyjąciele : 
Msgr. Ratti i Lualdi odnieśli świetne sukcesy 
i zostali pierwszymi doktorami tej akademji. Po­
wiadomiony o tym Leon XIII przez 0. Liberatore, 
który uważał dwuch lombardczyków za najzdol­
niejszych swych uczniów, zapragnął sam ich oso­
biście poznać.

W tym bowiem czasie w Medjolanie krze­
wiły się filozoficzne rosminianizmn błędy, doty­
czące powstawania idei i duszy. Ghciał więc 
Leon Xnl błędowi przeciwstawić prawdę, a za 
misjonarzy filozoficznej prawdy użyć owych mło­
dych doktorów. Zjawili się wiec oni we wskaza­
nym duiu do Watykanu, lecz, wskutek przypad­
kowego nieporozumienia, nie dano o tym znać 
Papieżowi.

Po pięciogodzinnem czekaniu ich cierpliwość 
była wynagrodzona Msgr. Boccali, sekretarz, 
umieścił ich w drugim przedpokoju, dotykającym 
bezpośrednio do sali Klnmontyńskiej, przez którą 
miał przechodzić papież, wracając z popołudnio 
woj z ogrodu przechadzki. Widząc dwóch mło 
dych kapłanów, zatrzymał się Leon XIII, a sły­

Ojciec Święty

Pius XI Papież.
Na probostwie w A.sso poznał bliżej Achil­

lesa arcybiskup di Calabiana. bawiący na wy­
wczasach w tejże parafji u hrabiego de Rerra. 
Wyjątkowe zdolności, szczera pobożność, natural­
ny wdzłęrv i bodaj przedwczesna powaga młode­
go seminarzysty nie uszły z pod obserwacyjnego 
wzroku arcybiskupa, umiejącego oceniać ludzi. 
Ten .mój młody starzec’, .lak się wyrażał arey- 
nskup, według relacji J. Em. Kardynała Mercie- 

ra, stał się przedmiotem troskliwej opieki ze stro­
ny arcypasterza djecezji. Gdy więc młody kle­
ryk ukończył nauki w seminarjum, arcybiskup 
powziął zamiar wysłania go na dalsze słudja do 
Rzymu, do kolegjum Lombardzkiego, którego wy­
chowanej uczęszczają na wykłady do papieskiego 
uniwersytetu t. zw. Gregorianum.

Razem z Achillesem wysłany został jego 
współtowarzysz szkolny i serdeczny przyjaciel 
Aleksander Lualdi, dziś Kardynał i arcybiskup 
■ Palermo. Wdzięcznym sercem odczuł młody 
student troskliwość swego arcypastcrza. A tą 
wdzięczność zachował na zawsze i ani wędzidła 
przestrzeni, ani życia długie lata nie zdołały jej 
osłabić, i widać to z pięknej mowy, jaką w gro­
nie współbraci kapłanów wypowiedział Mjgr. 
Rat ii w r. 1804 pcoczas jubileuszu 25-lecia swe­
go kapłaństwa na cześć arcybiskupa. Mowa ta 
umieszczona została w broszurze, wydanej <r Med- 
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Zchwili na chwilę.

Płock za mądry.
Pytał tygodnik jeden :

, 7" 9znnit to, ja proszę, w Płoc- 
*u ludzie czytają przeważnie „Dwa 
Grosze” lub też „Rzeczpospolitą*.

Odrzekam :
"7 ptock cały... jest za mądry, by 

*«ąc się na... głupie kawały I złama- 
nego grosza na blagę nie straci, ale

dobry towar zawsze chętnie płaci.
1 shyt patrjotyczny jest Gród Kon- 
radowy, by wspierać mąclcisll sprawy 
jjjauowaj. Niechno powstaną pisma, 
*tóre mas życzenia więcej od tych 
P>sni poorą wówczas bezwątpienia 
c,ły. Płock, cała Polska z chęcią je 
Powita, hej warcholstwo odrzuci
2 niesmakiem i... kwita! (Nie o po­
chlebstwo idzie masom narodowym, 
*®cs o prawdę i słuszność, o hołd 
Myślom zdrowym!)

Tak, Płockowi nie wolno iść na 
••P głuptasów, bo Płock ma dość na- 
řszio swoich ciężkich czasów, prag- 
nie żyć i pracować na swój chleb 
Powszedni, a nie da .ni grosza za 
pytanie... bredni!

Kamo.

Kronika Płocka.
SIEM

SOMM.

K.1LENU1RZYK.
Sobota. NMP. Śnieżnej.

Im. sl. Stanisława
Niedziela. Przem. Pańskie.

Im. si. Chlebosława

BIULETYN
Państw. Zarządu rz. Wisły w Płocku 

0 etanie wody na Wiśle I dopływach.

Stacja Data Stan 
wody

Priynylo lub 
ubyło od dnia 
poprzedniego

Wisła.
Rraków 2.8 -202 ubyło 14 cm.
Zawichost 2.8 + 134 ubyło 14 ctm.
Płock 3.8 + 148 ubyło 12 cm.

San.
Przemyśl 2.8 —190 przyb. 8 ctm
Dunajac.

Sącr 28 +102 ubyło 6 ctm.
Bug.

j2.8 + 172 ubyło 18 cm.
Przepowiednie Meteorologiczne

dawycA ctatytiycMfteh s lat mtaMch. 
i h°d 1 do upały; od 18 do 25 deszcze 
i r-Urze’ w *ońcu miesiąca ciepło, noce 
‘/anki chłodnawe.

= Depesza do redaktora Rymara.
• wiadomość o niecnej napaści na 

^sestników wiecu narodowego w 
rakowie redakcja nasza na ręce 

łe<ł* Rymara wysłała depeszę, treści 
Stępującej:

MOfiarom napaści partyjnej wyra­
zy czci i zachęty do wytrwania prze- 
y»a -Redakcja „Kurjera Płockiego”.

p = Początek r. szknlnsgu 1922 23. 
r°kn szkolnego obchodzo­

ny będzie we wszystkich szkołach 
I Państwie nabożeństwem w dniu 
ą *r«*śnia, poczym 2 września o g. 

ano rozpocznie się nauka.
T5. Zabranie rady rzemieślniczej.

■ ^-v Rzemieślniczej zaprasza 
br ystkioh członków na ogólne ze- 
dzi?i'e w dn*u ® sierpnia t. j. w nie- 

? 8- 4 i pół do lokalu Stów, 
otmków Ohrz., Misjonarska 10. 

tk*552 Zebranie sprawozdawcze „Zgo- 
8* ’ łe Zjazdu Związku Pcdskich 
8a.to.artysíerá Spożywców w War- 
„DOłie odbędzie się d. 5 b. m. w 
Üdei.? Ludowym" o g. 8-ej wiecz. 
P°żą(janW8IBy8tk’ch członków wielce

klej i Fr2echadzka przy katedrze płoc- 
WoiOn ‘.W11 dnia i wieczorem doz- 
'U. dla wszystkich, to praw- 
Pominlx na'l'tna i nie wolno atoli ra- 
Miże; 4t* kościół katedralny i naj- 
'Hą t°úiPiMyleííaW'3e ulice» to rzecz 
^U-iji,’ '"Ućw wielce czcigodna. 
U’B*nowMÍe powiun-v > mu8z9 być 

w"n* przez wszystkich. W oso­

lí Ü R J ER PŁOCKI 3

rajsze wybuchy swawolnego śmiechu 
i bardzo głośno krzykliwe tony oko­
ło godz, 11 w nocy przy katedrze, 
nie świadczą o etyce i estetyce ha­
łaśliwej młodzieży żydowskiej. Jeśli 
rzeczy takie nie byłyby tolerowane 
przez wyznawców mozaizmu, gdyby 
działy się przy ich bożnicach, niech­
że. młodzież ta zrozumie potrzebę nie 
dziś tylko, ale przedewszystkim przez 
piątkowe wieczory zachowania się 
odpowiedniego. Tego żąda wreszcie 
logika i prosta, czysto ludzka przy­
zwoitość.

Wskazaną jest rzeczą, aby od cza­
su do czasu późnym wieczorem zna­
lazł się na Tumskich górach i poste­
runek policyjny.

== Kwiatek. Przypominamy, że 
w niedzielę nadchodzącą sprzedawa­
ny będzie kwiatek na sierociniec 
i schronisko dla starców przy Chrz. 
Tow. Dobrocs. Niech nie będzie 
w Płocku nikogo, ktoby nie ozdo­
bił się tym Kwieciem.

Œ Tryumf lewicy. Po wczoraj 
szym uzyskaniu 54 głosów większości 
nad oświadczeniem rządowym lewi­
cowa prasa warszawska rozebrzmia- 
ła okrzykami tryumfu.

Uwidoczniło się to także i na na­
szym gruncie m ojscowym, gdzie z po­
wodu zwycięstwa p. Nowaka tutej­
szy tygodniczek znowu w piątek wy­
dał aż „dodatek nadzwyczajny", zwia­
stujący tę błogą dlań wiadomość,

Zachodzi pytanie, dlaczego sprze­
dawcy uliczni wprowadzają publicz­
ność w błąd, wykrzykując tylko „Do­
datek nadzwyczajny", a nie objaśnia­
jąc przez jakie pismo został un wy­
dany.

= Echa apelacji przeciwko Rew 
komowi w Bielsku. Sąd apelacyjny 
w Warszawie uchylił wyrok sądu 
płockiego na członków Rewkomu 
w Bielsku, a pod sądnych uniewinnił.

== Pożar w okolicy. Podczas one- 
gdajszej burzy w Nowym Brwilnie 
od pioruna zapadła się stodoła u gos­
podarza Rogalskiego, Budynek spło­
nął.

, “ Echa pożaru w Podolezycach. 
W związku z wczorajszym podaniem 
opisu pożaru w Podolszycach, czuje- 
my się w obowiązku podkreślić, że 
straże ogniowe Podolszy oka, Nie- 
głoska i Bialska, które niedawno do­
piero zostrły założone, swą energicz­
ną i celową akcją ratunkową mogą 
posłużyć za wzór dla innych straży 
okolicznych, które żywot swój wio­
dą w uśpianiu i martwocie.
. , = Zabawa «portowa w Gostyninie 
jak się dowiadujemy, podobno zosta­
ła przesunięta z 6 na 15 b. m.

= Wykaz cnn na mięso, ustalo­
nych orzeczeniem komisji do badania 
cen I zysków z dn. 3.8 1922 roku. 
Schab klg. In8 mk. funt 450 mk., 
szynka i pozostałe mięso klg. 1025 
mk. funt 420 mk., boczek klg. 1118
mk, funt 450 mk., słonina klg. 1708
mk. funt 7’00 mk., baranina klg. 610 
mk. funt 250 mk., cielęcina klg. 537
mk. funt 220 mk.

Wyroby masarskie: szynka 
bez Kości klg. 1708 mk. funt 700 m. 
kiełbasa krak. klg. 1464 mk. funt 
600 mk., serdëlki klg. 1464 mk. funt 
600 mk., baleron i polędwica klg. 
1708 mk. funt 700 mk., boczek wę­
dzony klg. 1464 mk. funt 600 mk., 
sadło klg. 1830 mk. funt 750 mk. 
smalec klg,, 1952 mk. funt 800 mk, 
kiełbasa zwycz. klg. 1122.50 mk., 
funt 46o mk., kiszka paszt. klg. 927 
mk. funt 380 mk.

=== & p. Edmund de Lswalt Majer. 
Wczoraj odbyło się wyprowadzenie 
zwłok zmarłego przed paru dniami 
w klocku ś. p. Edmunda de Lewalt 
Majera, uczestnika powstania naro­
dowego w 1863 roku, b. obywatela 
ziemskiego.

Zgasły w 80 roku życzą prawy 
patrjota był wzorem dla wszystkich. 
Dopokąd mógł pracował zawodowo, 
gospodarując długie lata w Trzaskach. 
Działał także bardzo wybitnie na 
polu społecznym, aczkolwiek stale 
był podejrzewany przez rząd rosyj­
ski, który nigdy nie obciął go za­
twierdzić na sędziego gminnego 
n wyborów. Wybierały go nieras 
jednocześnie 3 i 4 gminy, ale rząd 
zawsze stawiał swoje objekcje.

Prawy i dzielny od lat 4-ch za­
mieszkał w stolicy- Mazowsza Płoc­
kiego, gdzie w szczuplejszym coraz 
więcej kole weteranów odznaczał się 
ruohliw ścią umysłu i kronikarską 
dokładnością ludzi i wydarzeń.

Cześć jego zacnej pamięci!
Zwłoki zmarłego przewiezione 

i pochowane zostały w grobach ro­
dzinnych w Radzanowie powiatu 
Mławskiego.

== 70 lat życia w trumnie. Kilka 
miesięcy temu. zmarła ostatnia miesz­
kanka pustelni, znajdującej się w 
dworskim lesie, we wsi Borze wie. 
Ostatnia ta pustelnica liczyła liât 
blisko 90, z czego prawie 70 spę­
dziła w trumnie, albowiem reguła 
owej pustelni nakazywała, by pu­
stelnice sypiały zawsze w trumnach, 
w których je później chowano.

Historja tej pustelni gubi się w 
mrokach przeszłości. Ostatnie dwie 
pustelnice umarły w ciągu kilkuna­
stu miesięcy po sobie, a prawdziwe 
ich nazwiska i pochodzenie pozosta­
ły na. wieki tajemnicą. Obecny 
właściciel Borzewa, inż. Merson, ro­
bił, co mógł, by pustelnia nie opu­
stoszała. Zapewnił pustelnicom bez­
troskie życie. Mimo to brakło kan­
dydatek. Sredmowieczna asceza wi­
docznie mało ma uroku w naszej 
trzeźwej epoce. Osieroconą pustel­
nię pragnie właściciel przerobić na 
ochronkę dla dzieci.

Ofiary,
Dla uczczenia pamięci b. p. Fran­

ciszki Blayowej złożyli na cel do uzna­
nia rodziny Izon Margulies mk. 20.000, 
Czesławowie Margulies mk. 5000, Adol- 
fostwo Rogozik mk, 10.000, Dr. The- 
merson mk. lOOO, Karol Kohn mk. 2000, 
Helena 1 Stefania Szenwicówny mk. 1000, 
G. Zawelew mk. 1000.

Na Dzwon Młodzieży pod wezwa­
niem św. Stanisława Kostki. Dzieci 
rejenta E. Pieskiego mk. 5000.
■•••ww■■■■•••ww*«wwnw 

TELEGRAMY.
Stesunkl polsko-ezeskle.

WARSZAWA, 3.8 (Wap.) W krót­
kim czasie oczekiwany jest przyjazd 
do Warszawy posła polskiego w Pra­
dze, p. Piltza, znajdujący się w związ­
ku z konferencją posła Piltza z mi­
nistrem dr. Beneszem, która odbyła 
się w Marjenbadzie 27 lipca w spra­
wie stosunków polsko-czeskich.

Powrót repatrjantś*.
WARSZAWA, 3.8 (Wap.). Jak 

się dowiadujemy, sfery miarodajne 
zwróciły uwagę na konflikt między 
polską delegacją repatriacyjną a de­
legacją rosyjsko-ukraińską w Charko­
wie w sprawie przetrzymywania za­
kładników polskich. Wskutek tego 
iż konflikt spowodował odmowę de­
legacji pokkiej wizowania dokumen­
tów dla 13 transportu, który oczeku­
je na powrót do kraju, sfery miaro­
dajne poczyniły zarządzenia w celu 
odesłania tego transportu do Polski. 
Sprawa powrotu zakładników zost&- 
nie załatwioną na drodze dyploma­
tycznej.

Zatonięcie statku polskiego.
GDANSK, d. 2.8 (Pat.) Wczoraj 

popołudniu zatonął w t. zw. „wolnej 
strefie0 portu gdańskiego polski ho­
lownik z ładunkiem 8 ton siemienia 
lnianego. Wypadku z ludźmi nie było.

Strsjk rolny v Wielkopolsce.
POZNAŃ, 3.8 (Tel. wł.) Strajk 

ruiny stosownie do zapowiedzi roz­
począł się dziś o godz. 6 rano i na- 
ogół objął całe województwo, więcej 
w powiatach krańcowych, mniej bli­
żej Poznania. Strajkuje naogół oko­
ło 60^ służby dworskiej.

Rozpoczęcie strajku naogól wszę­
dzie odbył? s<ę spokojnie. Jedynie 
w powiecie szamotulskim najbardziej 
objętym strajkiem, doszło do ostrych 
starć między robotnikami. Część nie 
chciała przystąpić do strajku, na co 
pozostali zagrozili terrorem i przepro­
wadzeniem „czarnego strajku".

Pomimo strajku jest nadzieja, że 
roboty rolne nie ucierpią, a to przez 
zastąpienie strajkujących b ^robotny­
mi, których w województwie poznań­
skim jest sporo.

Rowb napady LUwIuów.
LIDA, 3.8 (AW). Dnia sierp­

nia kawaleria litewska napadła na 
wieś Kejminy i na folwark WTidno- 
pol, należący do majątku pana Ale­
ksandra Lednickiego z Dortkuszek. 
Wieś i majątek położone są w pasie 
neutralnym. Podczas napadu jeden 
z mieszkańców został zabity, zaś 6 
rannych. Dzierżawca folwarku Wid- 
nopol, Misiura, został zaaresztowany 
i wywieziony. Podkreślić należy, iż 
tym razem napadu dokonały najwi­
doczniej regularne wojska litewskie, 
a nie zwykłe bandy zbrojne. Fakt 
ten jest tym bardziej oburzający, iż 
napadu dokonano w czasie żniwa sie­
jąc popłoch wśród ludności i unie­
możliwiając jej zbiór plonów.

Z całego świata.
Sankeje karne-

PARYŻ, dn. 3.8 (Pat. — Havas). 
W związku z planem odszkodowań 
niemieckich „Petit Parisien* pisze, 
że liczba sankcji karnych dosięga 15. 
Są one ułożone podług surowości. 
Najwlęęst surową jsst kara swentual- 
nsj konfiskaty własności mienia nie- 
mlscklego w Alzacji i Lotaryngji.

0 nłaskawlenie eseróv-
RZVM, 3.8 (Pat.—Stefani). Zwią­

zek socjalistyczny wysłał do Moskwy 
depeszę, żądającą od Sowietów nie- 
karania śmiercią eierów.

Plan odszkodować nlemieekleh-
PARYŻ 3.8 (Pat—Havas). „Petit 

Parisien“ podaje plan odszkodowań 
nieF’iieckich, jaki przedłożony będzie 
w Londynie. Zawiera on ostateczne 
uregulowanie długów niemieckich 
w związku r ewentualnym uregulo­
waniem długów międzysojuszniczych 
i przeprowadzeniem kontroli nad fi­
nansami niemieckimi. Plan ten pole­
ga na natychmiastowym uiszczeniu 
prze? Niemcy pierwszej raty. Druga 
rata byłaby stopniowo regulowana 
w miarę tego, jak Niemcy regulowa­
liby pierwszą ratę W ten sposób 
regulacja długów nie narażałaby 
na straty.

0 należność dla ingUI.
PARI Z, dn. 3.8 (Pat. — Havas). 

W sprawie noty Balfoura donoui 
„Exchange“, że prezydent Harding 
ma ręce związane, gdyż anulowanie 
długów międzysojuszniczych wyma­
gałoby specjalnej ustawy, zatwierdzo­
nej przez Izbę.

PARI Z, dn. 3.8 (Pat. — Havas). 
W związku z noną Lorda Balfoura 
dzienniki podkreślają paradoksalność 
faktu, że od Francji, przeciążonej 
obecnymi podatkami, żąda się zapła­
ty długów, podczas» gdy Niemcy 
uchylają się od płacenia długów fran­
cuskich.

Hiraklrl szofera z powodu nsskodie 
nia motom.

BERLIN 2.8 (Tel. wł,). Donoszą 
z Tokio: Jak zupełnia inne pojęcie 
o honorze od szoferów europejskich 
mają szoferzy Japonii świadczy fakt 
następujący; automobil ks. Tirano 
podczas jazdy uległ uszkodzeniu. Szo­
fer wziął to tak do serca, że popeł­
nił samobójstwo przez harakiri. Szo­
fer ów był to 28-Ietni człowiek i osie­
rocił młodą żonę i dziecko.

Flota sovleeka.
MOSKWA, 3.8 (Wap.). Władze 

sowieckie poczyniły energiczne kroki 
w celu doprowadzenia do pogotowia 
wojennego floty sowieckiej. W krót­
kim czasie flota bałtycka wypłynie 
na morze.

OD WYDAWNICTWA.
iStosotmie do uchwały Zioiątlm 

wydawców pism codziennych, wszelkiego 
rodzaju nadesłane zapowiedzi, wzmian­
ki, komunikaty i okólniki bądź to pry­
watnych, bądź komunalnych i rządo­
wych instytucji, tyczące się zebrań, od­
czytów « koncertów, rozporządzeń i L p. 
będą umieszczane po uprzednim opła­
ceniu należności w administraci dzien­
nika W przeciwnym razie bez opłaty 
nie będą umieszczane.
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Z Warszawy.
(Telefonem od specjalnego korespondenta 

i z pibm stołecznych).
(:) Pożyczka amerykańska. Starania 

posła Radziszewskiego zostały uwień­
czone pomyślnym skutkiem, gdyż, jak 
donosi prasa warszawka. Ameryka zde 
cydowała się dać Polsce pożyczkę 50 
miljonów dolarów na lat 30. Pożycżka 
ta jest wynik;am pertraktacji, przepro­
wadzanych przez posła Radziszewskiego 
(Zw. Lud.-Nar.) w Paryżu od dłuższego 
czasu.

(:) Okólnik w sprawia widowisk. 
Ministerstwo spraw wewnętrznych 
rozesłało do województw okólnik 
w sprawie koncesji na widowiska. 
Okólnik zaleca baczenie na to, by 
impresarjo był dostatecznie inteligen­
tny i odpowiedzialny za moralność 
i pon’om kulturalny. Dalej zaleca 
okólnik, by na prowincji nie robiono 
trudności w wydawaniu koncesji na 
kinoteatry, lecz by starano się o obra­
zy pożyteczne.

(:) Pu&sł grecki w Polsce. Piewszy 
poseł grecki w Polsce p. Mavrordis, 
przybył do Warszawy i wręczył mi­
nistrowi spraw zagranicznych p. Na­
rutowiczowi pilino uwierzytelniające, 
jako chargé d’affaires przy rządzie 
Rzeczypospolitej Polskie*.

(:) Podrożenie wyrobów tytoniowych 
Izba skarbowa ogłosiła, że z powodu 
podrożenia wyrobów tytoniowych z du. 
1 b. m. fabrykanci i kupcy posiadający 
zapasy tychże, muszą najpóźniej we 
czwartek, zawiadomić władze akcyzy 
ile towaru mają ne składzie. Należy też 
zawiadomić o otrzymaniu frachtów na 
towary oraz potym o nadejściu tychże.

(:) Po napadzie krakowskim. W 
związku z bandyckim napadem bojówki 
P. P. S. na zebranie Zw. Ludowo-Naro­
dowego w Krakowie w dniu 31 lipca 
b. r. Minister Spraw Wewnętrznych 
wydelegował inspektora Policji Państ­
wowej z Komendy Głównej P. P. w celu 
stwierdzenia zachowania się i spraw­
ności policji w czasie tego wypadku.

(:) MHicja ochotnicza. Jeszcze jed­
na milicja przybywa w Warszaw.e. 
Jak bowiem donosi prasa żargonowa, 
rabinat warszawski na specjalnym 
posiedzeniu omawiał tę sprawę 
i .wkrótce zostanie zorganizowany 
wielki aparat z żydów-che^ydów, 
którzy będą ściśle kontro wali, kto 
prcfńuuje szabas publicznie*.

(:) Zaproszeni« na Jugosłowiański 
Zlot Sokołów otrzymało m. Warsza­
wa. Zlot odbędzie się w dniach od 
12 do 15 sierpnia w Lubianie.

(:) Przybycie prowokatora. Do 
WarsEUwy przybył Wolt Nchiirsohn, 
o którym prasa żarg. donosi, że był 
agentem .ochrany* rosyjskiej pod 
pseudonimem „Ozetwiergow*. Po 
rewolucji w Rosji ogłoszono jego 
nazwisko z listy prowokatorów, jako 
snecjnlisty w sprawach żydowskich. 
Za czasów okupacji niemieckiej był 
n^i usługach Niemców.

(:) Pogrzeb pierwtzoj klasy oby 
walali bez klisy. Warszawa miała wi­
dowisko niecodzienne. Ulicami miasta 
kroczył niezwykły pogrzeb. Po dopeł­
nieniu obrządków religijnych, wyprowa­
dzono na cmentarz zwłoki zmarłej właś­
cicielki domu publicznego. Maryl Zofji 
M. Za karawanem wieziono liczne wień­
ce z napisami: .Dla Zośki od przyja­
ciółek“, .Zośce — Felek* itp. Publicz­
ność składała się z samych znanych 
policji doliniarzy, kasiarsy, kiawiszni- 
ków, azopenfeldziarzy itp., oraz licznych 
alfonsów i prostytutek. Oczywiście to­
warzyszyli konduktowi żałobnemu dla 
zrozumiałych względów i agenci policji, 
Sama zmarła była właścicielką domu 
publicznego tak zw. „podchodowego”, 
gdzie prostytucja była tylko wablkiom, 
Í właściwym celem jej .salonów” było 
okradanie gości, zwłaszcza bogatych 
i z prowincji. Zaznaczyć trzeba, żo 

pogrzeb odbył się „przykładny”, ogło­
szony klepsydrami przez .stroskanego 
męża”, znanego kasiarza, który już od­
siedział 15 wyroków za różne kradzieże, 
co jednak nie przeszkadzało mu być 
zmartwionym po zgonie „godnej mał­
żonki” i obwieścić ten swój żal małżon­
ki światu klepsydrami, oraz wystawnym 
pogrzebem.

Z Polski i o Polsce
X Bandycki napad socjalistów. Na 

dzień 30 ub. m. na godz. 7 m. 30 wiecz. 
było zapowiedziane zgromadzenie Związ­
ku ludowo-narodowego przy ul. Pijar- 
skiej 9 w Krakowie. Według dwukrot­
nych ogłoszeń, zebranie przeznaczone 
zostało wyłącznie dla członków Zwiąsku 
za okazaniem legitymacji. Nie miało 
więc charakteru ogólno - politycznego. 
Na zebraniu mieli referaty wygłosić: 
red. A. Sadzewicz, red. Rymar, red* 
Krzywy.

0 godz. 7-ej, a więc na godzinę 
przed rozpoczęciem zebrania, do sali, 
w której były 4 osoby: red. Rymar, 
dr. Świrski, N. Hrabek i sędzia Siedle­
cki— wtargnęła bojówka socjalistyczna, 
złożona zc 100 osób, prowadzona przez 
tow. Bednarczyka, uwolnionego przed 
miesiącem przez krakowski sąd koronny 
z pod zarzutu o należenie do komuni­
stów. Bojówka z laskami rzuciła się 
na obecnych.

W pierwszym rzędzie Bednarczyk, 
rzucił się na red. Rytnara z bykowcem 
i uderzywszy go pięścią w pierś, po­
walił na ziemię. W zadawaniu razów 
pomagali Bednarczykowi: socjalistyczny 
radny, Packan i kilku robotników z kij ami.

Skutek napaści na red. Rymara był 
fatalny. Redaktor odniósł bowiem pognić 
cenie klatki piersiowej oraz dotkliwą 
ranę ciętą pomiędzy prawym uchem 
a okiem; dwa milimetry dalej a po­
niósłby śmierć na miejscu.

"W mniejszym stopniu zostali pobici 
dr. Świrski i pozostali. Do rannych 
wezwano doktórów Piątkowskiego i Wy­
sockiego.

Tymczasem na sali zapanował nie­
opisany tumult. Jednocześnie na ulicy 
Pijarskiej od bramy wejściowej stanęła 
druga część bojówki, ażeby zamknąć 
dostęp przybywającym na zebranie.

Wezwana policja nie choiała inter­
weniować. Sprawcy napadu będą po­
ciągnięci do odpowiedzialności sądowej. 
Zachowanie się wojewody Gałeckiego 
w tej sprawie jest niezrozumiałe.

X Z|azd byłych legionistów. Uczest­
nicy zjazdu byłych legjonistów. który 
odbędzie się w dniu 5 go i 6-go sierp­
nia w Krakowie, otrzymają na dworcu 
krakowskim za opłatą dwuch tysięcy 
marek bezpłatną kwaterę oraz obiad. 
W zjeździe weźmie udział p. Naczelnik 
Państwa.

X Komitet współpracy intelektuál 
nej. W pracach komitetu Wřpólprar.y 
intelektualnej, którv się zebrał w Ge­
newie Polskę reprezentuje pani Cu­
rie Skłodowska.

X Stan zbiorów. P H. Wąsowicz, 
wiceprezes warszawskiego Centralnego 
Towarzystwa Rolniczego wyraził zdanie, 
że skutki obecnych deszczów nie są •— 
jak dotychczas — groźne dla stanu te­
gorocznych zbiorów. Oczywiście, ule­
wa zahamowała sprzęty, dotychczas 
jednak nie notowano wypadków, aby 
zboże porosło

Większe szkody wyrządziła nato­
miast burza gradowa i trąba powietrzna, 
która przeszła szerokim pasem nad wo­
jewództwem lubelskim, kieleckim i częś­
cią Małopolski na przestrzeni od Hru­
bieszowa do Nowo-Radomska, a także 
druga burza gradowa, mniejsza na Ku­
jawach.

Na egół urodzaje tegoroczne przed­
stawiają się bardzo pomyślnie, z wy­
jątkiem małego rejonu około Warszawy, 
gdzie poprzednia długotrwała susza wy­
rządziła dość znaczne szkody. Bardzo 

pomyślne wiadomości nadchodzą także 
z kresów wschodnich, z Polesia, Woły­
nia i Podola. Z Wielkopolski są wia­
domości niezbyt pomyślne.

X Zgon prezydenta m. Włocławka 
inż. Jana Kolińskiego nastąpił niespo­
dziewanie w Krynicy. Zwłoki będą prze­
wiezione do Warszawy. Na pogrzeb 
wyznaczono około 75 ezł. ser. og. och. 
m. Włocławka ze sztandarem i orkiestrą.

X Przeciw żydom w Anglji. 
W Aoglji ruszyła się żywiołowa fala 
oburzenia na żydów, szczególnie sjo- 
nistów w Palestynie. Między innymi 
odbyła się poważna narada w tej 
w Izbie Gmin. W toku tej narady 
powiedziano:

Maluczko, maluczko, a w Anglji, 
na Zachodz ę zrozumieją tokże o ży­
dowskich sprawach w Poisce nie­
jedno, czego niedawno nie zrozumiano.

X Czerwone czapki dyżurnych ru­
chu, które wyglądały tak imponują­
co, że niejeden cudzoziemiec brał 
wystrojonych kolejarzy eonnjmniej za 
generałów, znikną powoli. Minister­
stwo kolei bowiem przepijało w tych 
dnach jednolitą odznakę dla dyżur­
nych ruchu w całej Polsce: czerwoną, 
sukienną opaskę z kolejową odznaką; 
opaska ta w czasie służby nakładana 
ma być na mundurową czapkę.

X Upadłości w Łodzi. W ciągu 
ostatniego tygednia kilka firm w Łodzi 
ogłosiło niewypłacalność, narażając swo­
ich wierzycieli na wlelomiljonowe stra­
ty. Ostatnio zbankrutowała firma „Fein­
berg*, której wierzytelności wynoszą 
pół miljarda marek. Niedawno Feinberg 
sprzedał dom za czterdzieści kilka mil- 
jonów marek, oraz wystawił weksli na 
10 i 20 miljonów marek, poczym wy­
przedał posiadane materjały i wyjechał 
z Łodzi.

X Stosunki narodowościowa i wy­
znaniowa w po w. Braslawski m. Swie- 
żj przyłączony do Ziemi Wileńskiej 
pow. Braslawski, liczy ogółem.63,018 
mieszkańców, w tym osób 43,911 Po­
laków, 11,160 Białorusinów, 5,200 Li­
twinów, 2,681 żydów i 54 osoby in­
nych narodowości. Pod względem 
wyznaniowym podział ludności przed­
stawia s>ę następująco: katolików 
51,103, prawosławnych 3,568. staro­
obrzędowców 5,463, wyznania Moj­
żeszowego 5,768, innych 110.

X Pożar namiotu harcerskiego. 
„Dziennik Narodowy* donosi: Przed 
miesiącem, w majątku p. Aleksandra 
Sztremera w Rożonku rozłożyła się 
obozem grupa harcerzy z pośród 
uczniów I gimn. imienia Bolesława 
Chrobrego z Piotrkowa, w liczbie oko­
ło 30. Byli to przeważnie chłopcy ze 
sfer niezamożnych,. odznaczający się 
jednak pijnością w nauce i zamiło­
waniem do ćwiczeń fizycznych. Woj­
skowość nasza, oceniając doniosłość 
tego rodzaju kclonji, użyczyła harce­
rzom płóciennego hangaru, który słu­
żył jako namiot, tudzież łopatek, sien­
ników, karabinów i t. p. W hingarze 
harcerze nasi, z właściwą sobie pu­
my słowośc ą, urządzili warsztat szew- 
cki i stolarski, nadto wzięli w dzier­
żawę przyległy ogród owocowy w ma­
jątku p. Sztremera.

Kiedy przyszedł sezon żniw, chłop­
cy zaangażowali się do robót polnych 
orzyczym pan Sztremer wyznaczył 
każdemu a nich odpowiedni zasiłek 
pieniężny. Harcerzom było to na rę­
kę, bo mieli sposobność zaopatrzyć 
się w gotówkę na rok szkolny. Pra­
cowali ochoczo.

Jakaś zdradziecka ręka podłożyła 
nocy onegdajszej ogień pod namio­
tem harcerzy, który spłonął doszoręt- 
nie, oiszoząc warsztaty pracy i całe 
ich skromne mienie. Ofiarą ognia 
padła poście', ubranie, obu wij, żyw­
ność i t. d. Bosych, na pół nagich 
harcerzy, zmuszony był odesłać pan 
Sztremer do Piotrkowa. Jeden harce­
rzy, uczeń Klawe doznał poparzeń.

Rre^z charakterystyczna, że nikt 
ze wsi nie pospieszył na ratunek, 

jakkolwiek ogień był tiż nadto wi­
doczny w szerokim pasie.

X Kradzież 24 milj. mk. w pocią­
gu. Dnia 13 lipca b. r. w nocnym po­
ciągu pospiesznym z Warszawy do Lwo­
wa z przedziału drugiej klasy skradzio­
no na szkodę firmy „Agrafja* we Lwo­
wie, małą ręczną walizkę, zawierającą 
9,340,000 marek.

Ponadto w walizie znajdował się 
1 pakiet zaw. 100 sztuk biletów skarb, 
na 100 tys. mk. i 1 pakiet zaw. 100 
sztuk biletów skarb, a 50.000 mk., oraz 
3 sztoki biletów skarb a lOO.OOO mk.

Kradzieży tej dopuściło się dwuch 
nieznanych robotników, którzy zamienili 
tę walizą na inną podobną, w której 
znajdowało się 5 bochenków chleba

Poszkodowana firma wyznaczyła za 
wykrycie sprawców kradzieży nagrodę 
w wysokości 50 proc, od skradzionej sumy.

X Sprostowania, w numerze 160 
„Kurjera Płockiego* dnia 19 lipca 
r. b. ukazała się notatka zaczerpnięta 
z prasy zamiejscowej pod nagłówkiem 
„skutki monopolu* zawierająca twier­
dzenie, żu po wprowadzeniu monopolu 
tytoniowego Tow. Akc. Patria fabryka 
papierosów przeobrazi się w fabrykę 
kartonów i wyrobów papierowych.” 
Obecnie dowiadujemy się, że wiado­
mość ta polegała na mjlnej informacji, 
a firma „Patna' nie ma zamiaru prze­
obrażenia przedsiębiorstwa swego w fa­
brykę kartonów i wyrobów papierom ych, 
lecz prowadzi i nadal prowadzić będzie 
wyłącznie fabrykę papierosów i tytuui.

F¥o sprzedania różne meble 
używane: tremo, stół ma­

honiowy, trzy łóżka meblowe, 
stół kuchenny, etażerka, stolik 
i kanapa. Wiadomość w Adm. 
„Kur. Pł.*

15 sierpnia potrzebna bona 
t’reblanka do 3 letniej dziew­

czynki na wieś. Świadectwa 
wymagane. Oferty w „Admn. 
Kurjera* pod „Bona*

Kupię pianino lub fortepian 
w dobrym stanie. Oferty 

w Adm. „Kurjera Płockiego0.

Alaszyna do pisania mało 
używana jest zaraz do 

sprzedania. Wiadomość w Adm. 
„Kur. Płockiego”.

potrzebna służąca dohra uezci- 
* wa umiejąca dobrze goto­
wać. Świadectwa wymacane. 
Wiadomość w Adm, „Kurjera 
Płockiego“.

7gublono Tytuł Wykonawczy 
" Sądu Okręgowego w Płocku 
(Wydział Cywilny) za L. oe. 63 
zasądzający z Leona Wolińskie­
go z Ramutowa na rzecz Jana 
Pietrasa 2 korce pszenicy lub 
wartość takowej mk. 25000.

Zgubiono dokumenty wojskowa 
wydane w Warszawie na 

imię Bronisława Tomczaka z 
Woźnik.

7 powodu wyjazdu, sprzedam 
" zaraz dom murowany z P/s 
morgi ogrodem, mieszkanie dla 
właściciela gotowe 3 p. i kuchnia 
za rogatką Warszawską Działki 
III cle Nś 14.

Znaleziono portfel z pieniędZ' 
mi. Bliższych wiadomości 

udzieli Księgarnia „Ziemi Ma 
zowieckiej*.

CENA 06Ł0SZEN:CENA PRENUMERATY:
• Płocku miesięczni ! mk 800. — Za wysyłkę na prowin­
cję dopłaca sięgao^/g. — Za odnoszenie do domu^niesięcz- 

■le 100 mk, — Zagranicębniesięcznie 1800 marek.

Nuaer pojedyńezy w Płoeka keeztujo 35 marsa.
Konto wgp.^K.fiO.&- 60990.

Redaktor i Wydawca: Ł. lOłlŚlkl.

.KURJER PŁOCKI*
ukazuje się codziennie z wyjątkiem niedziel I Awiąt 

1 1 z datą na dziwi następny. -
Rękopisów redakcja nie zwraca

Zk rubryrę ^Mideiłanc" redakcja nie biene odpowledzlaiiioid.
Hdras Rada kej 11 flamastra cji: Płock, ni. Kolegialna M B.

Adres «rin depesz Płock — -Kurier. >6'jTelefonn 125.

Ł* Wiersz nunparelu jednotomowy na i. II, Ul str. mk- 
Nekrologi za jeden wiersz nonpareiu . . .
Zwyczajne ogL za jeden wiersz nonpareiu na IV si • “Jj| 
Ogłoszenia drobne po m. 40 za każdy wyra* tw soO- 
drukicf? podwójnie. Najioniejsir ogłoszenie waren 

Ogłosi =nia zagraniczni» o 100 proennt drożej.
kaida nowa podwyżka taryfy obow^mje wszystkie już łi-conejffl 

■ia od dnia zmiany « en bez uorrednlego zaw jaoomlame*

tnita v irikinl .(irjen ritckieii' I


